Poczta 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rot 8 Woerzyena Douali, dnia 31 marca 1929 s. Nr. 15. 


ECA 


AŚURSRA 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWSNU 
po: AMARA SMANSSJCRNCH, 2 


Weszystfim €zytelnifom i Przyjaciołom naszej Gazety zasyłamy 3 ofazji 
świąt Iielfiejnocy serdeczne życzenia „IDesołego Alleluja" Redafcja. 


Śmartwychwstanie. 


„Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec pana 
naszego, Jezusa Chrystusa, ttóry wedlug wieltiego 
miłosierdzia Swego odrodził nas lu nadziei żywej 
prjej powstanie Jejusa Chrystusa 3 umacłych Pu 
Dzłedyictwu niestazitelnemu i niepofalanemu i nies 
qwiędlemu, w niebiesiech dla nas zachowanemu”. 

£ist 1 św. Piotra 1, 2, 4. 

Życie jest ciężtie, wystawia 
qjłowieta nieraz na ciężkie pró: 
by i bolesne doswiadczenia. 
Rtój 3 nas nie przeżył talich 
chwil, qòy słońce radosci c3yse 
tej i jasnej szczęścia wieltiego 
nie prjystoniła nieraz nagle 
chmura cjarna śmuttu, bólu, 
męti niewysłowionej, W chwi» 
łach tafich niejeden 3 nas py: 
tat niespołojnie: „Czemuż jycie 
nie jest pasmem jasnych, pięt- 
nych dni, wolnych ob trosti, 
bólu i nieszczęścia?” 

Na to pytanie jaden 3 mede- 
ców tego świata nie dał od- 
powiebji. Kto pyta w rojdtaj: 
mieniu: „Czemu jycie nie moje 
być bez walfi, bez smuttu?*, 
Mto, walcząc je sobą, tjuca w 
przestworza słowa: „Gdzie ten 
Bóg, co mnie zmógł, co to za 
Bóg, ttóry widzi łzy, liczy je, 
a nie ociera, i całej nędzy giem- 
stiej jest panem?“, ten puta 
do szczelnie zamtniętych bram 
i odpowiebji nie otrzyma. 

Niejeden w tem sjamotaniu 
się sttwawił sobie serce, stra» 
cit miarę, wyjbył się nadziei, 
wpadł w dłuchą rojpacj. 

"Gzem się różnimy my, chtze: 
ścijanie, 00 ludzi, trórym brat 
tego prawdziwego szcjęścia, poz 
łeqającedo na tem, je mamy żye 
mą, csobistą, wyptóbowaną w Dobry 


walłach życiowych miarę chrześcijaństą? Mamy mielfą, pos 
teing nadzieję, Etóra serce nasze przenifa i towarjysjy nam 
na wszysifich jasnych czy mwocznych ściejlach życia naszego 
aj do samej śmierci. Rie więcej. 

Ona nam pozwala 3 nadzieją spodlądać w grób i na 
słrzydłach wiary sięgać łam, qojie wzrof nie sięga, poja 
drób bo wiecjności, do tego prawdziwie dostonaledo świa” 
ta, qójie „oglądać bedziemy Boga twatją w twatj*. 

Źróblem tej wielfiej nadziei, ftóra buduje nowe, 3bojne, 
piętne, sjlachetne życie, wolne od wsjelliego Jiemstiedo pos 
fvlenła, jesi Jezus Chrystus, 
Ten Jejus, ttóry w najciçje 
szych waruntach, jatie sobie 
można wyobrajić, tu na tej 
biednej ziemi, gdzie po Dzień 
bjisiejsjy człowief nie chce być 
dla cjłowieta bratem, gie 
3lość, quiew, chciwość, samo" 
lubstwo, pycha, buta, fałsj, 
obłuda, niesprawiedliwość pa» 
noszą się, żyć jalo jedynie i 
prawojiwie czysty, dobry, pras 
wy i święty. Dodłość i nil- 
cjemność ludjzfa nie mogła 
nieść słońca prawdy | mitos 
ści, przytuła Go do Eryyża. 

W bólu i męce niewysłowio» 
nej umatł 3 nadzieją, je Syn 
Gjłowieczy trzeciego dnia zmars 
twycbwstanie. J powstał. 
Bróttie było zwycięstwo wro- 
gów Jego. Pełnia życia, ftórą 
nosił w piersi Swej, przetrwa: 
ła pròbe śmierci. Życie zatriume 
fowało. Dn zyje, nasz zbawca 
1 Pan, twórca nowego, odro. 
djoneqo życia! 

Cheesy i ty żyćł Żyć istotnie 
godnie imienia człowieta, chrje 
ścijanina? Cbhcesj walczyć o 
awycięstwo dobra, prawdy i 
pięfna na ziemi i siać 3a twym 
pługiem nie maty, lecz czyny, 
nie przekleństwo lecz bloqdosła: 
wieństwo? Chces) w chwili 
Pasterz swej śmierci spofojnie zejść 
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3e świata I mieć tę bezwglęoną pewność, że ze śmiercią nie 
wsjystło fońcjy się i je śmierć nie jest, jał powiada filos 
3of niemiecki Seuerbach, jedynym spaoTfobiercą wszechrzeczy, 
a teligja wielią złudą, lec} przejściem do nowego bytowania 
m wiecjności. Żawiecz Jezusowi, poznaj Jego prawde, Je- 
go ycie, Jego śmierć, Jego zmartwychwstanie. Życie Jego, 
postępowania, cyny są frysztalowo czyste. Ślaucz się od 
Riego tej najwięfszej sztuki życia. On cię nic zawicdjie. 

Pogriebałeś juj niejcóną nadzieję, Ttóra ci jaśniała na 
niebie wymarzonego szczęścia. przeżyłeś moje niejconą ciężtą 
chwilę tozczarowania i rozpaczy. Moie qorycj, smutet weas 
da się do serca i przygnębieniem zatruwa ci moc do życia, 
odbiera ci Prof za frotiem wiarę i nadzieję. 

Odwróć sie od zatrutych jeódcł zwątpienia, zwróć się 
bo czystej lrynicy jycia odmłodjonedo. Nozwiniesą strzydła 
połamane duszy twej bo lotu. Womtodniejesj, odrodzisz się. 
Zrozumiesz; słotwa apostoła Piotra o tem wicltiem Djiedjice 
twice, zachowanem dla nas prej Boga w niebiesiech, Ucju= 
jes) wbjlęcjność w sercu ża to. co Bóg dla ciebie uczynił 
pyy Syna Swego. J pójdziesz przez życie śmiało, w ślad 
3a Niglomnym Księciem Życia, budiace w sercach mrocznych, 
upaolych synów ziemi nadzieje we wstrzeszenie popiołów i Pos 
ści i w rozbłyst dnia jasny ua świecie i ma polstiej ziemi. 

Rs. Cic. X. Suess. 


Polsta, dawny śpichlerz Emopy. 


3) (Dotończenic). 
zbożem polstiem zcopatrywane były nicttóre wyspy Ur- 
chipelaqu*). W XV:tym juj wieu zboje polsfie wywojone 


było przej Wenecjan na wyspę Cypr, oraz Do innych Frajów, 
leżących nab Morzem sródjiemnem. Po zboże to tupcy przye 
jeżdiali ofrętami na Morze Czarne do Białodrodu (Dziś At- 
Fermanu), tłórwy bo ziem polsfich przylegał wraz 3 wybrzeżem 
morstiem. 

W wiePu XIV:tym główną przystanią bandlu polskiego 
był Toruń, dotąd flisacy polscy spławiali zboje na różnego 
rodzaju statfach, a po qboże przyjeżożuii Fupcy 3 miast Chełmie 
na i Gbaństa. Wójnemi szlałami wodnemi szły wtedy fu 
wisłe tratwy, galary, szEuty, fomięgi i inne stati, łądowae 
ne polsticm bogactwem. © nich to śpiewał poeta polski, 
Teofil Lenartowicz, pisząc: 

„Ra wodzie, na Wiśle, wśród ciszy poranfa 

plynie łódź flisowsta, jak sjara cyranfa, 

U ja nig ładowne pszenicą qalaty, 

Szum wioseł na falach, ı śmicchy i gwary”, 

prócz Gdaństa, zboje polsfie spławiano do Elblaga 
Wisłą, do Syjczecina Wartą i Odra oraz drogą lądową do 
Marchji Brandenbursfiej. Razem w te miejsca wywojono 
rocjnie do 2,400,000 Lorcy boja polsticgo. Jednej wiosny 
splawiono Wisłą bo dansta aj 5,000 różnych stattów, 
naładowanych polstiem zbożem. Była to ilość olbrzymia, bo 
nawet do portu w Londynie w rofu 1700 bobijało tylto 
1,800 stattów**). 

Zboże, wywożone Wisłą, pochodiiło tyllo 3 Polski, bo 
urodzaje prowincyj ptusłich wydawały wtedy zboża ledwie 
na własne wyżywienie, prócz tego zboje pruskie było lichsze 
od polstiego i nie miało potupu. 

po wojnach sjwedztich, za Erólów: Jana Kazimierza i 
Zygmunta Hgo wywój polsfi zmniejszył się znacznie, ale 
jesjcje do połowy XVIllkqo wielu Jolsfa ja zboże swoje os 
trzyniywała ofoło 18 miljonów złotych rocznie, co było na 
owe cjasy wielfą sumą. 

boje polstie miało dawniej sławę curopcjsfą. Próg 
bliższych narodów, jat Szwecja, Rorwegja, Danja, Yolandja 
i Anglija, w zboże. polstie zaopatrywały się i dalsze państwa, 
jat diszpanja i Portugalja. Ue oprócz zboja, wywojono 3 
polsfi i wicle innych płodów trajawych. Prócz zboża Wie 
sig, syta galarami sól i bytło. Dujo soli wywcjona 3 Pol- 
sth to Węgier za Eróla Cudwita Węqgiersticgo, wywojono 


») Archipelag — grupa wysp na morju w poblizu Gre- 
cji. Disje o tem w swem Dziele polsfi þistoryË i qeoqraf, 
Stanisław Sarnicti. 

=) Podlug pisarza polsfiego, t. Nadzisjewskicgc— „pole 
sta ibea efonomicjna”. 
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ję równiej bo dzisiejszej południowej Rosji Sowiectiej (Us 
trainy). Do prowincyj turecfich wysyłano 3 Polsti wóbfl 
bojowe, masło i mięso solone. 

Waznym produltem bandlu było w polsce bydlo ror 
date. Juj 3a Eróla Razimierza Wieltieqo pędzono 3 polskich 
stepów stada wołów do Wrocławia na Sląst. Rraj polsfi 
— według późniejszych obliczeń — mógł posiadać wtedy o1 
folo 3 miljonów bydła rogatego i ototo 1 miljona foni. 

3a panowanie Eróla Augusta Il-go w Polsce było do 
907,000 foni i ofało 960,000 wołów, oraz 3 qórą 3 miljo« 
ny sztut nietroqacijny. Wolóm w tym czasie Pupowano ob 
mas zadtanicę do 55,000 sztut rocjnie. WO tolu 1757 wyż 
wiejiono 3 polsti miodu, łoju, woslu i stór za 1,900,000 
talarów. Owce od nas Fupowali Szwedzi, płacąc po półtoe 
ra talara ja sztufę. 

Jdjiwią pewno niejednego powyjsze obliczenia, ten i ów 
moje zapytać: „Stąd dawoniejst Polacy mieli tyle zboża, stąd 
brali tyle bydła, msjaf nie było jeszcze wtedy ani nawozów 
sztucjnych, ami bron sprężynowych, ani żadnych, jaf Dziś, ue 
lepszonych narjędzi i sposobów tolmiczychł" U ot co bylo. 
Jat już predtem powiedziałem, Polsta posiadała olbtzymie 
obszary jiemi otnej i pastwist. Noli przybywało, bo wiellie 
nieraz lasy i jarośla wycinano w pień i palono na popiół 
i smołę, pozostałe jaś po lasach obsjaty zamieńiano na ros 
le uprawną. Duzo tafiej roli po lasach przybywało 3a czde 
sów panowania frólów Jaqielionów, 

Za fróla Zygmunta Augusta uczyniono w polsce pór 
miary jej obszarów; 3 pomiarów tych dowiadujemy się, że 
thociaj qiemi ernej przybyło trajowi bardzo wiele, ale tyle 
jeszce pozostało łąt i pastwisf, je wyżywić się na nich moż 
gly miljony sztuk bydła rodateqo i Poni, ftórych polsta rar 
sa bodowała się na Podolu. 

W stepach. na połubniowowschodnich tresach Polski, 
hodowano olbrzymie stada bydła i owiec. 

Prjcd swym upadłiem i rozbiorami Polska była tat zas 
sobna i rozległa, je według obliczeń pisarza polstiego, Tadeusza, 
Cjactiego, ptzy uprawie nawet tezeciej części swoich obsza: 
rów mogłaby wyżywić 36 miljonów ludności, je jednak w 
Polsce przy jej najsjerszych qranicach ya Iróla Stefana Bae 
toreqo mogło być nie wyżej 18 miljonów miesztańców, 3 tee 
go widać, je drugie tyle ludności innych narodów i Frajów 
PDolsta obdzielała swym chlebem, Stać ją było wtedy na te! 

Do Godaństa sya przeważnie cenna polsfa pszenica, 
jyto jaś | owies przewajnie do Królewca. Do Wisły boje 
spławiano dopływami jej — Sanem, Bugiem, Rarwig I ins 
nemi. 3e stron dalszych — 3 Podola i Wołynia — zboże 
sprowadzano najpierw sanfami do tzef, połączonych 4 Mie 
sig. Statfów rzecznych, Etóre szły 3 ładuntiem do Goaństa, 
nie bolowano już 3 pówrotem, lecj sprzedawano za bezcen 
w Gbaństu. MW ten sposób marnowano dużo drzewa, co ro? 
bowiem trzeba było nowe statfi budować, 

M szysttie powyższe pszytłaby I wyliczenia są najlepsjee 
mi świadfami świetnej przeszłości polskiej Widzimy 3 nich. 
ie Dolsta była naprawdę jalby wielticm śpicblerzem, napela 
nionem wielliem bogaetwem — chlebem. 

boie, przeznaczone do spłamu, zsypywane było bo wiele 
tich śpicbierzy, umyślnie w tym celu budowanych nad brzee 
gami szef Spichrzów tafich nad samą Wisłą było Piltanqe 
ście, budowano je też nad Sarwiq, Bugiem, Niemnem i ine 
nemi rzetami spławnemi. Najwiecej śpichrzów zbudował fr6l 
Rajimicrz Miclfi, a piętne zabytti 3 tych czasów są w San: 
domicrju i Rajimietju nad Misłą. Kudynfi te módły pomica 
ścić tysiące torcy zboja i są murowane. Proc) zbożowych 
śpichrzów, budowano jeszcze stlady na sól 3 Wieliczki, roje 
wojoną drogami wodnemi po Polsce. 

Do majofajzałszych należą śpichrze zbożowe w Gódańsfu, 
Itóre przetrwały do Dziś dnia. Zajmują one tilta ulic mięe 
dzy ramionami raci Moltawy— odnogi Wisły. Między wiel- 
fiemi piętrowemi budynłami stoi ogromny „żóraw', starojyt- 
ny budynet 4 windą ręcjną do wciągania zboża na piętra. 3 
tych śpiebrzów zabierały boje polstie ofręty i rozwozlły je 
po całym świecie. 

3 upatfiem Polsti, jafo państwa niealeznego, upadł 
dobrobyt frajowy, upadł handel zbożowy. Utraciliśmy Gdańsk 
— nas} naturalny port morski. Spichrzem dla Europy przez 
staliśmy już być dawno, a były i talie lata, je sami sptoe 
wabzaliśmy chleb bla siebie ob obcych. Obecnie, 3 odzystaa 
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niem niepodległości, musimy ponieść miele wysilfów woli 
i pracy, ajeby zrujnowany qmach Djczyzny diwiqnąć ma no: 
wo, ażeby przywrócić jej choć w części dawny blust i roje 
wit. Udam Chętnit. 


Z kroniki szkolnej wsi Skurpie. 
{Ciąg dalszy) 

Dnia 1 października 1887 roku przeniesiono w stan 

sporzynku inspektora szkolnego, pasiora kiganowskiego. 

Zmarł on dnia 14 października 1895 roku. Dmna | czer. ca 

1888 roku objął urząd pastora w Burkacie proboszcz z Dzial- 

dowa, pastor Gerss, objął też inspektorat paraiji burkackiej. 

Miesiące: luty i marzec 1887 roku były bardzo zimne. 
Zamiecie ścieżne dokuczyły tak samo, jak w poprzednich 
latach. Drogi były zawiane, a pociągi trzeba było odkopy- 
wać. W ciągu maja 1887 roku nie bylo ani kropli deszczu; 
promienie słońca paliły, a świeża zasiana koniczyna nie 
weszła wcale. Nad innemi okolicznemi wsiami przeciągnęły 
silne burze, w kilku miejscach było niemal operwanie chmur 
oraz silny grad. Pierwszy upragniony, ożywczy deszcz, spadł 
w Skurpiu dopiero dnia l6 i 20 czerwca. Upały dały się 
bardzo we znaki, dnia 10 czerwca było w cieniu 20 stopni 
Reaumura. Kośbę żyta rozpoczęto dnia 1 lipca. Na św. Ja- 
kóba żyto było w stodolach. Urodzaj był zły, gdyż gospo- 
darze zebrali połowę, albo jedną trzecią częsć zwykłych 
plonów, Ziarna słarczyło z iedwością na zimę, a słoma by- 
ła tak nędzna, że wielu gospodarzy było zmuszonych zmniej- 
szyć liczbę bydła, 

W roku 1886 rozpoczęla żniwa dopiero dnia 8 sierp- 
nia, a w roku 1868, który był wyjątkowo suchy, już dnia 
25 czerwca, zaś w roku 1870 dma 22 iipca. 

W dniach 27 i 28 lipca 1888 roku padał ulewny deszcz, 
Jesień była piękna, Zbiór kartofli był tak obfity, że wy- 
niósł dwa razy więcej, a w niektórych miejscach trzy razy 
więcej, niż roku poprzedniego. To też cena ziemniaków 
była niska. Centnar kosztował od 50 do 70 fenigów. Wiel- 
ki transport kartofli wysłana do fabryki kcochmalu w 
Kistrzynie (Kuestrin). 

W dniu 30 listopada 1889 roku wizytował szkołę w 
Skurpiu radca szkolny Schellong w obecności paslora Gerssa. 

Zima w latach 1889—1890 była bardzo łagodna, pra: 
wie bez śniegu. Sanny nie było zupełnie. Wiosna nastą- 
piła wcześnie, W połowie marca siano, ua piaszczystych 
zaś ziemiach już z początkiem marca. W kwietniu siano groch 
i zaraz potem sadzono kartofle. Dnia 25 kwietnia kwitły 
śliwy i jabłonie. W połowie kwielnia wszystkie drzewa po- 
kryte były liściem. Dma 20 maja zakwitło żyto, dnia 1 
czerwca 1890 roku zakwitły kartofle. Na św. Jakóba były 
żniwa w całej pełni i wypadły pomyślnie. Urodzaj na ziem- 
niaki był równiez zadawalniający. Owocu było mało, jedy- 
nie wiśnie obrodziły. Jesień była sucha i łagodna. Grudzień 
obfitował w silne mrozy, zwłaszcza mroźne były święta 
Godowe, 

Dnia 17 lipca zmarł inspektor okręgowy Skrzeczka, ja- 
ko zastępca przybył inspektor W. Rohde z Niborka. Unią 
| grudnia tegoż roku okręgowym inspektorem szkolnym 
mianowany został p. Hoche, który był nauczycielem w se- 
minarum w Neuwied. 

(C. d. n.). 
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Emigracja polska do Niemiec. 


Rozwój przemyslu niemieckiego odciągnął wiele kra- 
jowych sił roboczych ż roli, ulepszenia zas gospodarki rol- 
nej, zmiana w syslemie uprawy ziemi z wyzyskaniem leżą- 
cych odłogiem gruntów, wzmożona uprawa buraków—wpły- 
nęły na potrzębę sił robotniczych więcej, niż ich mogą do- 
starczyć Niemcy. Robotnik zaś polski jesi tani, produktywny 
i znajduje się miemal pod ręką. 

Żażądanie robotników naszych przez Niemcy zwiększa 
się ostatniemi czasy, O ile idzie a robotników sezonowych: 
w r. z. proponowano pierwiastkowo sprowadzenie 50.000, 
następnie 70.000, wreszcie sprowadzona ich około 90.000. 
prądy nacjonalistyczne próbowały kilkakrotnie wyizec się 
pomocy robotników polskich; w r. 1886 wydano zakaz 


przyjmowania ich da robót, a przebywających w Niemczech 
wydalono. W r. 1927 podjęto drugą próbę ograniczenia li- 
czby robotników połskich, poniekąd już tam zadomowionych. 

Duży, 50-tysięczny ich zastęp podzielono na dwie 
równe grupy: tych, którzy przyjechali do Niemiec przed 
r kiem 1919, — tacy mogą pozustać na zawsze—i takich, 
ktorzy przyjechali po tej dacie; tych postanowiono wysie- 
dlać stupuiuwo, paitjanu, uu r. 1935. 

Większa częsc puzustara na mie,scu w sposób niele- 
galny: przeustawie.1 um Dyli przez sw ych gospodarzy, jaka 
fuDusnicy tamtejsi MZyu wemwlecki p swala przyjmować 
robotnikow poiskich, uzuujących się Za Nicimców, mówią- 
cych ich językiem, ewangelia W, Ż nazwiskami Drzmiącemi 
z niemiecku. Takich uznaje rząd 4a swoich Obywateli, a by- 
wa ich rocznie — okoła 20.000. 

Polska emigracja sezonowa wyniesie w r. b. zgórą 
100.000 ludzi. Aczkoiwiek liczba małżeństw w Niemczech 
wzrasta, ilość urodzin spada, tak, że przyrost ludności wy- 
nosi obecnie zaledwie 0,55 zamiast dawnego, przed wojną— 
1.35. A pizytem — wzrasta śmiertelność, 

Z tego to powodu stanęliśmy oko w oko — z „Drang 
nach Westen*, zamiast dawnego: „Drang nach Osten*. Na 
turalnie parcie na Zachód musi się odbywać. Na Górnym 
oląsku odczuwa się brak 40,000 sił roboczych. 

Obecna emigracja polska do Niemieć odbywa się prze- 
ważnie z powiatów nadgrauicznych, gdy należałoby raczej 
zasilać emigrację robotnikami z odiegiejszych województw, 
Najwięcej daje emigrantów województwo łódzkie, sam po- 
wiat wieluński dał w 1928 roku 23,000 robotników. 

Ciekawa jest emigracja do Pius Wschodnich z woje- 
wództwa białostockiego; odbywa się ona przeważnie niele- 
galnie: w roku 1928, podług źródeł urzędowych, miało stam- 
tąd wyemigrować 3810 ludzi, w istocie zaś wychodźców,by- 
ło — kilka tysięcy. Takich, którzy uważaja się za Niem- 
ców, przewożą ich współbracia nielegałnie i osadzają wśród 
Mazurów pruskich, Tej machinacji używano zapewne , od- 
dawna, co też odbiło się ną wyniku— plebiscytu, K. H. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej ma w czasie 
trwania Powszechnej Wystawy Krajowej udać się na dłuż- 
szy pobyt do Poznania. W związku z powyższem 10zpo- 
czął Zarząd państwowych gmachów reprezentacyjnych pra- 
cę nad przebudową dawnego pałacu „wilhelmówskiego* w 
Poznaniu, który będzie oficjalną siedzibą Pana Prezydenta 
w Wielkopolsce. 

— Dnia 19 b. m. cała Polska obchodziła uroczyście 
imieniny P. Marszałka Piłsudskiego. 

— Stronnictwo Bezpartyjnego Bloku pracuje nad pro- 
jektem zmiany Konstytucji. 

— Zawarta została umowa handlowa pomiędzy wielki- 
mi przemysiowcami łódzkimi a Rosją Sowiecką. Manufak- 
tura łódzka (materiały włókniste) wysyłane będą w wielkiej 
ilości do Bolszewji. 

Niemcy. Rada państwa Rzeszy niemieckiej przyjęła 
wniosek ministra rolnictwa, domagający się dopuszczenia 
dodatkowego 40,000-g0 kontyngentu polskich robotników 
sezonowych do prac rolnych już z dniem 1 kwietnia r. b., 
z uwagi na spóźniony w tym roku termin rozpoczęcia ro- 
bót polnych. 

— Że względu na sezonowe znaczenie śledzi, których 
połów główny wiaśnie się odbywa, kongres importerów śle- 
dzi, odbyty w Szczecinie, powziął uchwałę przeciw dałych: 
czasowemu uprzywilejowaniu Gdańska, Ponieważ głównie wy- 
wożą śledzie eksporterzy skandynawscy i szkoccy, przeto han- 
dlarze szczecińscy domagają się od rządu niemieckiego, aby 
zapobiegł bezpostedniemu przywozowi tej ryby do Udańska 
i wymusił częściowo przynajmniej skierowanie transportów 
do Szczecina, przyczem podaje się jako przyczynę, że ina- 
czej nie będzie można dostarczyć śledzi do wschodniej 
części Niemiec i do niemieckiego Górnego Słąska. Ta grożba 
Berlina, skierowana przeciw Gdańskowi i zawierająca zapo- 
wiedź użycia represji, jest równie znamienna, jak zgłoszone 
przez Berlin w czasie rokowań 6 układ handlowy z Polską 
ządanie obniżenia polskich taryf kolejowych na rzcze 
Szczecina, „z pominięciem Gdańska, 


Francja. Dnia 20 b. m. zmarł marszałek Francji, gene- 
rał Foch. 


Rumunja. Jak już donosiliśmy, minister rumuński był 
niedawno gościem w Warszawie. Podczas obiadu, wydane- 
go z tego powodu przez p. ministra spraw zagranicznych, 
A. Zaleskiego, na cześć gościa rumuńskiego, p. minister Za- 
leski wygłosił przemówienie, w którem powiedział między 
inuemi, co następuje: „Jeśli chodzi a dwa nasze sąsiadu- 
jące ze sobą kraje, sprawa pokoju nie przedstawia żadnych 
trudności, gdyż wszystko nas łączy, a nic nie rozdziela. 
To, że Polska i Rumunja są dwiema najbardziej na wschód 
wysuniętemi strażnicami tej samej kultury łacińskiej, jest, 
według mego głębokiego przekoania, jednym z najsilniej- 
szych, łączących nas węzłów*. Minister rumuński w mowie 
swej zaznaczył, co następuje: „Sojusz Polski i Rumunji jest 
Szczęśliwem połączeniem naszych obu narodów dia obrony 
ich wspólnych interesów, które utożsamiają się—w ostatecz: 
nym wyniku -— z ufrzymaniem pokoju na podstawie isinie- 
jących traktatów. Poszanowanie tych traktałów jest jedyną, 
poważną gwarancją pokoju, tak drogo okupionego za cenę 
olbrzymich ofiar, narzuconych przez najstraszniejszą Z wo- 
jen. Przyszłość Świata cywilizowanego winna być poszuki- 
wana w pokoju i przy szczerem zbliżeniu narodów. W tem 
wspaniałem i płodnem w następstwa dziele Polska i Ru 
munja będą zawsze wspólnie pracowały. To samo głębokie 
przywiązanie do idei pokoju, wspólność celów politycznych, 
tożsamość interesów i zbieżność cywilizacji — oto są racje, 
które nakazują związanie obu naszych krajów i Rumunja 
uczyni wszystko, co od niej zależy, aby zacieśniać coraz 
bardziej węzły przyjaźni i sojuszu z Polską". 
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Amanuilah, król afgański, i jego małżonka, Suraja, przed 
rokiem podróżowali po Europie. 


„Quo vadis?“ *), 


O brzasku dnia dwie ciemne postacie posuwały się 
drogą Appijską ku równinom Kampanji. Jedną z nich był 
Nazarjusz, drugą Piotr Apostoł, który opuszczał Rzym i mę- 
czonych w nim współwyznawców. 

Niebo na wschodzie przybierało już leciuchny odcień 
zielony, który zwolna coraz wyraźniej bramował się u dołu 
barwą Szairanową. Drzewa o srebrnych liściach, białe mar- 
mury will i łuki wodociągów, biegnące przez równinę ku 
miastu, wychylaty się z cienia. Rozjaśniała się stopniowo 
zieloność nieba, nasycając się złotem, Zaczem wschód za- 
czął różowieć i rozświecił góry Albańskie, które ukazały się 
cudne, jiljowe, jakby z samych tylko blasków złożone. 

wt odbijał się w drżących na liściach drzew kroplach 
1osy, Mgła rzedła, odkrywając coraz szerszy widok na rów- 
ninę, na leżące na niej domy, cmentarze, miasteczka i kępy 
drzew, między któremi bielały kolumny świątyń. 

Droga była pusta. Wieśniacy, którzy zwozili jarzyny 
do miasta, nie zdążyli jeszcze widocznie pozaprzęgać do 
wózków. Od płyt kamiennych, któremi aż do gór wyłożony 
był gościniec, szedł w ciszy odgłos drewnianych postołów, 
jakie podróżni mieli na nogach. 

Potem słońce wychyłiło się przez przełęcz gór, ale za- 
razem dziwny widok uderzył oczy Apostoła. Oto wydała 
mu się, iż złocisty krąg zamiast wznosić się wyżej i wyżej 
na niebie, zsunął się ze wzgórz i toczy się po drodze. 

Wówczas Piotr zatrzymał się i rzekł: 

— Widzisz tę jasność, która zbliża się ku nam? 

— Nie widzę nic — odpowiedział Nazarjusz. 

" Lecz Piotr po chwili ozwał się, przysłoniwszy oczy 
dłonią: 

~ — Jakowaś postać idzie ku nam w blasku słonecznym. 

_*Do uszu ich nie dochodził jednak najmniejszy odgłos 
kroków. Naokół było cicho zupełnie. Nazarjusz widział tylko, 
że w dali drżą drzewa, jakby je kleś potrząsał, a blask roz- 
lewa się coraz szerzej na równinie. 

` I począł patrzeć ze zdziwieniem na Apostoła. 

i — Rabbi! co ci jesi? — zawołał z niepokojem. 

A z rąk Piotra kostur podróżny wysunął się na ziemię, 


) _*) Jest to urywek z powieści „Quo vadis?" (dokąd 
idźiesz) sławnego pisarza polskiego, Henryka Sienkiewicza, 
który otrzymał za swe piękne powieści nagrodę Nobla. 


oczy pairzały nieruchomie przed siebie, usta były otwarte, 
w twarzy malowało się zdumienie, radość, zachwyt. 

Nagle rzucił się na kolana z wyciągniętemi przed się 
ramionami, a z ust jego wyrwał się okrzyk: 

— Chryste! Chryste! 

I przypadł głową do ziemi, jakby całował czyjeś stopy. . 

Długo trwało milczenie, poczem w ciszy ozwały się 
przerywane łkaniem słowa starca: 

— Quo vadis, domine?,. (Dokąd idziesz, Panie?). 

I nie słyszał odpowiedzi Nazarjusz, lecz da uszu Pio: 
lrowych doszedł głos smutny i słodki, który rzekł; 

— Gdy ty opuszczasz lud mój, do Rzytnu idę, by mnie 
ukrzyżowano raz wtóry. 

Apostoł leżał na ziemi z twarzą w prochu, bez ruchu 
1 słowa. Nazarjuszowi wydało się już, że omdlał lub umar; 
ale on powstał wreszcie, drżącemi rękoma podnióst kij piel- 
grzymi i nic nie mówiąc, zawrócił ku siedmiu wzgórzom 
miasta. 

Pacholę zaś widząc to, powtórzyło jak echo: 

— Quo vadis, domine?... 

— Do Rzymu — odrzekł cicho Apostoł. 

1 wróci. 


Paweł, Jan, Linnus i wszyscy wierni przyjęli go ze 
zdumieniem i z tcwogą tym większą, że właśnie o brzasku, 
zaraz po jego wyjściu, pretorjanie*) otoczyli mieszkanie Mir- 
jamy i szukali w niem Apostoła. Lecz on na wszystkie py- 
tania odpowiadał im tylko z radością i spokojem: 

— Panam widział! 

I tegoż jeszcze wieczoru udał się na cmentarz Ostr- 
jański, aby nauczać i chrzeić tych, którzy chcieli się skąpać 
w wodzie życia. 

I odląd przychodził tam codziennie, a za nim ciągnę- 
ły codzień liczniejsze tłumy. Zdawało się, że z każdej łzy 
męczeńskiej rodzą się nowi wyznawcy 1 że każdy jęk na 
arenie, odbija się echem w tysiącznych piersiach. Cezar 
pławił się we krwi, Rzym i cały świat pogański szalał, A 
ci, którym dość było zbrodni i szaleństw, ci, których dep- 
tano, ci, kłórych życie było życiem niedoli i ucisku, wszys= 
cy pognębieni, wszyscy smutni, wszyscy nieszczęśliwi przy 
chodzili słuchać dziwnej powieści o Bogu, który z miłości 
dla ludzi dał się ukrzyżować, by odkupić ich winy. 


*) Gwardja cesarza rzymskiego. 
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| Afganistan. W Afganistanie nastąpił decydujący zwrot na 
korzyść króla Amanuitaha. Na zebraniu przywódców szczepów 
aigańskich w Kandahacze król Amanullah złożył uroczysią 
przysięgę na Święty płaszcz proroka, że zrzekulie się wszel- 
kich planów reformatorskich i przywróci siłą tradycję Ko- 
ranu. Na skutek tego liczne szczepy przeszły na stronę 
Amanullaha, rozporządzającego obecnie największą siłą 
zbrojną z pośród wszystkich prełendzntów do tronu. 


Henryk Sienkiewicz, znakomity pisarz polski 


RZECZY CIEKAWE. 


Bogactwa morza Martwego. Za czasów prizedwo- 
jennych rozmaite firfny ubiegały się o koncesje na prawo 
wykorzystania morza Martwego i prawo to rząd sułtański 
nadał pewnej grupie niemieckiej. Obecnie, ze względu na 
to, że wszyscy obywatele państw, należących do Ligi Na 
rodów mają prawo ubiegania narówni z Anglikami, a 
koncesje w Palestynie jaka pańslwie mandatowem, starają 
się o n . rosyjski żyd Mojżesz Nakoremski i ameryka- 
nin major Tulloch. Osłateczna decyzja nadania prawa 
wykorzystania zależy ad wysokiego komisarza w Palesty- 
mie i rządu brytyjskiego. Sprawą powyższą interesują się 
żywo i w kołach Ligi Narodów z powodu znaczenia, które 
będzie miało wydobywanie soli potasowej Morza Martwego 
dta rolnictwa całego świala. Morze Martwe zawiera bowiem 
niezmierną ilość soli potasowych i dobre ich wykorzystanie 
może znacznie obniżyć ceny tego nawozu sztucznego, któ- 
rego monopol znajduje się w rękach irancuskich i niemiec- 
kich, Powoli ludzie będą dłubalt w każdym zakątku ziemi. 

Przeciw szczurom i myszom. W lecie ub. roku 
odbył się w Paryżu pierwszy międzynarodowy zjazd dla 
tępienia myszy i szczurów. Zjechali się delegaci prawie 
ze wszystkich pańslw Europy zachodniej i wielu poważ- 
nych przedstawicieli nauki. Uczestnicy zjazdu jednomyślnie 
uchwalili wezwać wszystkie państwa do jaknajwydatniej- 
zego tępienia szczurów i myszy, gdyż stworzenia te są 
ielkiemi i niebezpiecznemi szkodnikami pod względem go- 
spodarczym. Prof. Beaumetz wyliczył, że szczury w samym 

jiko Paryżu dziennie niszczą 180 ton żywności ludzkiej, a 
pozatem marnują niesłychaną ilość tkanin, któremi wyście- 
lają gniazda swych młodych. Szczury i myszy są poprostu 
enjuszami zniszczenia, wskutek swej wielkiej mnogości 
powodują wprost nie do uwierzenia wielkie ruiny. Myszy 
szczury wydzierają ludzkości piątą część zbiorów polnych 
łego Świata. Szkody wyrządzane przez myszy i szczury 
dosięgają rocznie w Ameryce ł miljarda dolarów, we Fran- 
i 5 miljardów franków, w Anglji 5 miljonów funtów, w 
jemczech dwieście miljanów marek. Pozatem myszy 
i szczury są rozsadnikami najniebezpieczniejszych chorób 
k wśród ludzi jak i zwierząt. Już w siarożytności ucho- 
y szczury i myszy za dopust boski, za bicz niebios na 
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grzeszną ludzkość, Po wojnie myszy i szczury osobliwie 
się rozpleniły, co tem się tłomac.v, że rozrodczość ich jest 
nadzwyczaj wysoka. Zdolność ich rozpłodowa sprawia, że 
z jednej parki w przeciągu niewielu lat doczekać się ma- 
zna już miljonowych chmar tego plugastwa, Walkę z niem 
prowadzi się dwojaką oienzywą: przez zaszczepianie zakaź- 
nych chorób, niebezpiecznych tylko dla szczurów i myszy, 
następnie gazem, stawianiem łapek, chwyłaniem przez psy 
it p. defenzywną zaś odcięciem możności istnienia przez 
uniedostępnienie tak żywności jak schronienia. Amerykanie 
nazywają budowy niedostępne dla szczurów ratproot. Najra- 
dykalniejszym środkiem tępiącym jest szczepienie mikrobów, 
wywołujących mordercze epidemie wśród tych pasorzytów, 
dla Judzi i zwierząt domowych zaś zupełnie nieszkodliwych, 
W Danji osiągnięto tym sposobem znakomite wyniki. Kon- 
gres paryski wziął sobie za zadanie przeprowadzić we 
wszystkich państwach obowiązkowe zastosowanie szczepie- 
nia, by wreszcie tym wysiłkiem międzynarodowym uwolnić 
ludzkość od tej wstrętnej a tak rujnującej plagi. Czy je- 
dnak tnyślą o tem jeszcze? 


æ fraju i ze świata. 
Dłaldowo. Uroczystość Jmientn P. Mar: 
szałta piłsubstiego. Podobnie, ja: w całej Polsce i 
my obchodziliśmy święto wieltiego budowniczego Polsti, 
Marszalfe Piłsudskiego, Dnia 18 b. m. o godzinie 8 wie: 
corem odbył się capstczył przy pochodniach. W ratuszu 
priemowił do zebranych p. burmistry Selsfi. We mwtoret ob 
samego rana qrała ottiestta wojstowa. © godzinie 9 odbyt 
sig pochód oraz uabojeństwo w obn tościołach. Rs. pastor 
Rabane wyglosit pięfne przemówienie. Po naboyehslwie w 
obecności włabą odbyła się defilada wojsta i różnych orgas 
niąacyj wojstowych i społecznych. — Wieczorem w piętnie 
udełotrowanej sali „ootelu Polsficgo" odbyła się ATademja, 
ma ftórej przemawiał p. Starosta, tapitan Rosiństi, spits 
wał chór „Cutni*, przygrywała orticstra, a mały chłopczył 
wygłosił piętny wiersz fu czci P. Marszalfa. Ra sali były 
tlumy. — Miasto przej cały Dzień było pięfnie udeforowane 
cborągwiami. 

— 3 Walnego Zebrania powiatowych Rów 
tef Rolniczych. W piąte dnia 8 go b. m. odbyło się 
Walne jebranie Kółek Rolniczych, ftóre zagaił dotychczas 
sowy prees powiatowy. p. Sorojyństi, wita.ąc posyejegól- 
nie obecnych reprezentantów utzędów miasta Dzlaldową. 
docjem zdał sprawozdanie 3 działalności Kółek za rol ubies 
gly w powiecie djlałoowstim, przedstawiałąc bardzo dodatnie 
strony nowopowstałych Röle. Żtastępnie przystąpiono do 
myboru nowego jarządu, do ftóredo na prezesa powołano 
p. Ramiństicqo 3 Wieltiej Tuy; cytontami Berga zostali 
wybrani p. p.: Rozica i IEstierski 3 Zatrzewa, Domanowsfi 
3 pieriawbi, Janowsti 3 Raryymia i Rrajewsfi 3 Janowa. 
Rowomybrany prees, objąwszy prjewodnictwo zebrania, u: 
dzielił głosu p. im. Swiajyństiemu, ftóry wydłosił batdzo 
zajmujący referat „© zafłabaniu sefcyj przysposobienia role 
niczego". Mórego wysłuchano 3 jywem zainteresowaniem, nas 
qradzając mómcę licznemi oflastami. W dalszym ciągu obrad 
p. prezes powiatowy piętnował brat solidarności 3e strony 
pracodawiów podcjas wyborów do Basy Chorych, Po nim 
zabrat qłos p. Subłowsti, twierdząc, że roam nastąpił je 
strony przedstawicieli rolnictwa, fttórjy winni byli zwrócić 
śię do najpowajniejszcj organizacji, jafą jest Towarzystwo 
Wiaścicieli Micruchomości, 3 ftóremi by mojna było dojść 
do porozumienia celem wystawienia jednej tylfo listy. W 
fońcu piej nieftórych cjłontów poruszono sprawę podalłu 
dochodowego, nad czem toywinęła sie obszerna dystusja. 
pa omówieniu jeszcze nieftórych spraw oqólno=społecznych, 
ztbranie zatońezono. 

3 powiatu dąiałdowstieda. 

Wierzbowo. P. dr. Szymaństiemu sfradjiono w o: 
statnim czasie ołoło 10 centnarów żyta. Jao sptawców 
wytryła policja 2 robotniłów: Stowtoństiedo i Wibre 3 
Wierzbowa. 

Zgoda między Kasa Chorych a lefatzami. 
Zatarą pomiężiy Dfręqowym Zwiąjliem Ras Chorych na wo: 
jewództwa: Poznaństie i Pomorstie a Związliem £efarżjy Za” 
chodniej Dolsfi, zatarg, Ptóry w Oniu 31 grudnia p. 4. spo» 
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wobował rozwiązanie wzajemnych umów i przerwał wzajem. 
ną współpracę, 3 dniem 7 b. m. w tułejsjym powiecie 30. 
stał zlitwidowany. 3 dniem tym tetatze przyjmują chorych, 
zaopatrjionych w legitymację Rasy Chorych, tat, jal przed a- 
targiem, bezpłatnie. po długich Fonferencjach, ftóre odby: 
wały się najpierw w Dojnaniu, a następnie przeniosły siç 
do Warszawy, Diręgowy jwiąjeł Ras Chorych uzgodnił ze 
Zwiątiem £etatzy najbardziej Dzażliwe punEty. 

Płośnica. W nocy 3 dnia 20 na 21 b. m. nastąpiła 
tatastrofa olejowa: dwie lotomotywy i trjy wagony towa- 
rowe zostały usjEodjone. 

Złobziejsti „cud. KEwowscy zlodzieje dowiedjieli 
się, je przy uroczystości Jordanu (prawosławne święto 
Trjech Króli) w Rosowie pop tamtejszy przy święceniu wos 
dy bedjie używał do tej cecemonji droqocennego Frzyja, po 
stanowili więc zdobyć go. Przed urocjystością wszedł jeden 
3e złodziei przej przerębel da wody i ufcył się pod lodem. 
Kiedy pop zanurjył Erzyj w wodę, złodziej wycwał go popos 
włą egli i wraz 3 łupem począł płynąć w ficruntu następe 
nego przetębla, przy Ftócym oczefiwał drugi złodziej. Pop, 
pujttajony tym, narajie niewytłómacjonym wypadliem, przere 
wał cttemonię, na slutet cjedo powstało zamieszanie, ttwae 
jące Filla minut. Obecna na tej uroczystości policja i lud 
ność buculsta prjystąpiła do poszułiwań Erzyża, a po wy- 
tąbaniu lodu na dużej przestrzeni, znalejiono w tzecć trupa 
złodzieja 3 Trzyjem w jaciśniętych zebach, Etóry, płynąc pod 
lodem, udusił się. 

3 ja ordonu. 

Kobieta sędzią w Olsztynie, Panna Eleonora 
Broda ottjymała posadę jalo aseśorfa przy tutejszym są: 
bie ziemiaństim i uwzęduje jalo sędzia przy pierwszej izbie 
cywilnej. 

Rudzisli, Rajwe dworca tutejszego Rudzisti przechrze 
czono tal, jal nazwę samej wiosti, to jest na „łudau*. 

Gusti, Traficjny wypadzt zasjedt przed tutejszą szt. 
łą. Gby sawie gospodarja Rarasia zajechały przed sztołę po 
dzieci, upadł przed fonmi B-letni synet Jana Rontaba, Jes 
den toń wystraszył się i uderzył chłopca tat nieszczęśliwie 
w głowę, je wkrótce zmarł. 

Szczecin. Tocjący się tutaj ob 2 tygodni proces prye: 
ciwło pot. Heinemu, człontowi tajnej organizacji bojowej nas 
cjonalistycjne| pod najwa: „Rossbach“, wytajał, je wytoti 
tajemne wydawane były po części w porozumieniu 3 ówczese 
nym rządem niemiectim Bauera (socjalisty), ftórego pomoce 
nitiem był Paweus;, fomendant Weichswecy w Szczecinie. 
Organizacja ta działala w rolu 1920 na Pomorzu, później 
w tradrenii, a w czasie plebiscytu qórnośląsfiedo przerzue 
cono ją na ten odcinef, gole wystąpiła czynnie zarówno na 
froncie, jal i na tyłach, tamże wytonała ototo 200 morderstw 
na podstawie tajnycb wyrotów przeciw Polatom. Ra roze 
prawie ofajało się, że policja niemiecta dobrze o tem wiedziała. 

3e świata 

Ren wylewa. Nycta Ren tal bardzo wyłała, ie mia: 
sto Andernach zostalo nagle zalane. Ra ulicach woda stała 
na wysofości 1 metra. Straty wielfie. 

powódj w Ameryce. Miasto Eiba pod wodą, 
10.000 osób bej dachu. 


: A 
poradni! gospodarsti. 

Ratujcie oziminy! 

Nasze ozlniny są nacażone obecnie na wieltie niebezpie= 
cjzenstwo, tat, je moje wyprieje jej tyle, co w tolu 1924, o 
ile tatowej nie będjiemy energicznie ratować. Przed 5 laty, 
sfuttiem Długiej i ciepłej jesieni ta? samo duje, bujne ojłmie 
ny zastała jima, jaf w rotu bieżącym. Zyta przed jamazżnięe 
ciem ziemi potczebują barbzo dujo powietrza do oddychania; 
jat ziemia zmatznie, to rośliny wpadają w todjaj śpiącłi i 
wtedy potrzebują mało powietrza, ale jego dostęp chociaż w 
niewieltiej ilości do liści jest fonieczny. Gody śnieg leży cientą 
tą warstwą, a w tem miejscu jyło niema wieltich liści, to 
zazwyczaj ma dostęp dostatecjnej ilości powietrza do swoich 
liści. Jejeli w tem miejscu żyto bujnie wyrosło, to potrze: 
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buje dujo powietrza i moje go dla listfòw zabratnąć, (Goa 
rjej jest, jeżeli nad bujnem jytem lejy gruba warstwa śnie: 
du, a najgorzej i uduszenie jest pewne, jeżeli na śniegu ue 
twotjyła słę stotupa. Najlepszym sposobem do zrywania 
storupy jest bronować śnieg ostremi, żelaznemi bronami w 
południe. Śronowany śnieg szybciej ginie. Zagranica przeto» 
nano się w rotu 1924, je bronowany śnieg codziennie w czas 
sie słonecjnych dni topniał po 4—5 cenlimetrów, a nie bto. 
nowany zaledwie I i pól centimetra. Sfuttiem btonowania 
śnieg stajat w 8 Oni, a qdjie go uie bronowano, to stajat 
dopiero po 3 tygodniach. Tatie szybtie tajenie śniegu ma 
duje znaczenie dla ozimin. Szybclej i łatwiej bo nich dochas 
dji powietrie, więc nie ubusją się. Do roztajeniu śniegu ies 
mia szybciej wysycha, ogrzewa się, uprawne rośliny zaczyse 
nają na niej sąybciej rosnąć i dają więfszy plon. zagranicą 
przttonano się w rolu 1924, je qdzie bronowano, tam ojis 
miny ocalały, a qójie nie, to przepadły. Jeżeli ozimina jest 
słaba, to iyeba ją zasilić łatwo rozpusjrzalnym nawozem 
ajotowym. Najlepsza jest saletra chilijsta, ftórej 100 Eilogra* 
mów dobrze użyte daje zwyjłi średnio po 316 Hlogtamów 
ziarna i pobwójną ilość słomy. Salettę chiljjsfą rojsiewają 
na wiosnę i dają najmniej 50 tilogramów na | pePtar. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 


Obwieszczenie. 

W rejestrze spółdjielni 1. 30 Sądu Powiatowego 
w Dzjiałbowie wpisano, je uchwałą Sadu Powiatowe: 
go w Działdowie 3 dnia 14 grudnia 1928 rofu rozwią: 
jano spółdzielnię p. t: „MMajurstł Przemysł Kudowy”, 
spółdzielnia 3 ogranicjoną odpowiedjialnością w Djiat 
dowie, i je lifwidatorem ustanowiono p. denryta Dre 
łowstiego. Przepisy o litwibacji są ustawowe. 

Diiałoowo, dnia 14 grudnia 1928 r. 

Sad Powiatowy. 


Wesoly fącit. 
Wytzręcił sieg 

— U... djień dobry, bracie. Rie masy czasem 10 złotych 

przy sobie? 

— Rie mam. 

— 4 w domu? 

— W domu? Diiętuję, wszyscy Zdrowi. 
Nasze dzieci. 

— o robisz, Zosiu? 

— piszę list do Jasia. 

Ppvjeciej ty nie umiesz jeszcze pisać! 

— Ric nie sztobzi, bo on nie umie jeszcze czytać. 


Rynfi. 


Xynel pieniężny, Ra giełdzie warsjawstiej płacone 
w Dniu 25 marca za dolar 8,90 yt. 

Rynet zbożowy. Ra giełdach zbojowych w TWarszde 
wie płacono w dniu 25 marca za 100 filo: Żyto 36,00, psyc- 
sjenica 50,25, jęcjmiek browatny 36,50, jęczmień na fasię 
35,50. owies jednolity 38,00, mąta pszenna 65:procentowa 
78,00, mąfa żytnia 70:procentowa 52,00, otręby żytnie 26,00, 
otręby pszenne średnie 31,00, otręby pszenne grube 32,00, 
tjepat 89,00, Puchy lniane 51,00, tucby rzepatowe 40,00, 
qroch Victoria 84,00, droch polny 54,00, foniczyna czerwona 
200,00, toniczyna biała 290,00, seradela 61,50, łubin nieblese 
fi 26,00, zł. 

pieniądze. Ungielsti funt szterling 43 3t, 43 gr 
s;wajcacsti fean! 1 zł. 71 gr., austrjacta Torona 1 3ł. 25 
qr. rosyjshH tubel złoty 4 3ł. 68 qr. 


„Óajeta MazursEa" i „itowiny*, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewanqelicziego, wychodzą co niedzielę. Prenu- 
merata fosztuje miesięcjnie, łącznie 4 dodatkiem dla daiatwy 
i młodzieży 1 złoty 3 przesyłaniem do domu. Dla płacących 
ja cały rE 3 góry opłata wyniesie 8 zł Dla płacących 3a 
pół tofu 4,50 zł. Dla płacących Fwartalnie 3 góry 2 3t. 50 qr. 
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